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Okazuje się, że nie ma dobrych schowków, są tylko te jeszcze niewykryte. Przekonał się o
tym 25-latek z Cieszyna, który schował marihuanę w bieliznę. Nie udało się, narkotyki
znaleziono, a jemu grozi teraz dwuletnia odsiadka.

Policjanci z Cieszyna zatrzymali 25-letniego mieszkańca miasta, który kierował samochodem pod wpływem
narkotyków: - Policjanci prewencji patrolując osiedle Bobrek w Cieszynie zatrzymali do kontroli drogowej
kierowcę volkswagena. Podczas legitymowania kierowca mówił do funkcjonariuszy niewyraźnie i bardzo
cicho. Stróże prawa poddali go badaniu trzeźwości na alkomacie, którego wynik był negatywny - opisuje
zdarzenie oficer prasowy cieszyńskiej KPP, asp. Rafał Domagała.

Na tym jednak nie skończyła się kontrola, policjanci byli podejrzliwi, bo z wnętrza samochodu można było wyczuć
charakterystyczny zapach marihuany: - 25-latek oświadczył mundurowym, że palił dziś marihuanę.
Zaprzeczył też,  aby posiadał przy sobie jakiekolwiek środki odurzające. Kierującemu pobrano krew do
badań na zwartość narkotyków, a następnie trafił do policyjnej celi. Podczas przeszukania, policjanci
znaleźli ukrytą w bieliźnie z marihuanę - 46 gramów narkotyku, które zapakowane były w plastikowej
reklamówce - podaje rzecznik.

Cieszynianin usłyszał już zarzuty posiadania narkotyków oraz prowadzenia pojazdu pod wpływem narkotyków.
Wkrótce stanie przed obliczem temidy.
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